kk Pm; 
Nr. 30. Kraków, d. 29 lipca 1906 r. Rak IX. 
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i co dalej robić, narady trwały | jeden pozoslała bez reprezeniacyi 


: 
| 

Duma rozwiązana. całą noc. Uchwalono wezwać całą ludowej. Wy posiadacie środki aby 
| Rosyę, aby przestała płacić po- to osiągnąć. Rząd nie jest uprawnio- 

W niedzielę lolem błyskawicy | datki i by nie dawala rekruta. ny bez zgody reprezentacyi ludu do 


obiegła świat cały wiadomość z Pe- W tym celu posłowie wydali do | poboru podatków i do wzywania do 
tersburga, że rząd carski rozwiązał | narodu następującą odezwę: służby wojskowej. Dlatego teraz wo- 
Dumę i posłów rozpędził. Bracia całej Rosyi! Ukazem z | bec rządu który Dumę rozwią- 

Walka Dumy z rządem carskim | dnia 8 lipca została Duma państwa | zał — nie jesteście obowiązani do- 


trwała od począlku zwołania Dumy. | rozwiązaną. Wyście wybrali nas swy- | starczać pieniędzy ani żołnierza. A 
Rząd wszystkie uchwały Dumy rzu- | mi zastępcami i połeciliście nam wy- | gdyby rząd dla uzyskania pieniędzy 
cał w kąt, nad wszystkiemi jej po- | walczenie ziemi i wolności. Wypeł- | miał zaciągnać pożyczkę, to poży- 
stanowieniami przechodził do porzą- | niając wasze polecenie i nasz obo- | czki zaciągnięte bez reprezentacyi 
dku dziennego, aż wreszcie gdy Du- | wiązek, ułożyliśmy ustawy, celem | ludu, będą nieważne i naród rosyj- 
ma uchwaliła przed kilku dniami | zapewnienia ludowi wolności. Żąda- | ski ich nie uzna. Nie potrzebujecie 
wydać odezwę do całego państwa i | liśmy usunięcia nieodpowiedzialnych | płacić ani kopiejki koronie ani da- 
wezwać wszystkie ludy do walki z | ministrów, którzy bezkarnie gwałcą | wać żołnierza armii. Wobec nieza- 


carem i z jego rządem — rząd po- | ustawy i tłumią wolność. chwianej woli ludu, nie oprze się 
stanowił Dumę rozwiązać i ro- | „Przedewszystkiem atoli chcieli- | żadna siła, 
związał. śmy stworzyć usławę w sprawie „Obywatele! Do tej wymuszonej 


Ostatniej nocy, przed rozwiąza- | rozdziału ziemi między pracujących | ale nieodzownej walki zastępcy wa- 
niem Dumy, otrzymali wszyscy ko- | chłopów i przekazać im ziemię przy |si stają wraz z wami!“ 
mendanci oddziałów wezwanie, aby | zastosowaniu przymusowej ekspro- Odezwę tę podpisali wszyscy 
natychmiast stawili się na naradę | pryacyi ziemi koronnej, apanażo- | posłowie, którzy wytrwali do końca 
do naczelnej komendy. Tam posta- | wej, gabinetowej, klasztornej i ko- | obrad w liczbie około 200, Nastę- 
nowiono, iż wszystko wojsko ma | ścielnej. Rząd uznał taką ustawę | pnie pod naciskiem groźh guberna- 
natychmiast w nocy wyruszyć i na | za niedopuszczalna i gdy Duma je- | tora, posłowie opuścili Wykorg i to- 
wypadek niepokojów przejść do ata- | szcze raz stanowczo zaznaczyła swą | zjechali się do domów. 
ków. Wojska rozmieszczono w wy- | uchwałę w sprawie przymusowego Warszawa. Rozwiązanie Dumy 
znaczonych z góry miejscach. wywłaszczenia nastąpiło jej rozwia- | wywarło tu wielkie wrażenie. Roho- 


Podczas całej nocy przybywało | zanie. tnicy kolejawi i przemysłowi gotowi 
z obozów wojsko i ciężka artylerya. „Rząd przyrzekł zwołać nowa | są do strajku. W trzydziestym i sió- 
Komendanci odbywali narady i po- | Dumę po siedmiu miesiącach. Ca- | dmym pułku piechoty wyhuchł bunt: 
rozdzielali wojska. łych 7 miesięcy musi Rosya pozo- | aresztowano ośmdziesiat i dwóch 


W kołach rządowych uważają | stać bez zastępców ludu, w czasie | żołnierzy, którzy odmawiali pełnie- 
ostatni krok Dumy za rewolucyjny. gdy lud stoi n brzegu ruiny, gdy | nia służby patrolowej po ulicach. 
Minister spraw wewnetrznych wysto- | handel i przemysł są zniszczone i Petershurg. W odpowiedzi na 
sował do gubernatorów tajny okól- | cały kraj objęty niepokojami, gdy | rozwiązujący Dumę ukaz carski 
nik. aby w jakikolwiek sposób prze- | ministerstwo ostatecznie okazuje swą | wszechrosyjski związek kolejarzy 
szkodzili odbywaniu przez posłów | niezdolność uczynienia zadość po- | wzywa swoich członków do strajku 
zgromadzeń po wsiach. trzehom ludn. Przez 7 miesięcy bę- | generalnego. Jakkolwiek dotyczącą 

Dzienniki »Myśle, »Echo<, »Go- | dzie rząd samowolnie postępował i | odezwę związku natychmiast skon- 
łose i »Truda< zostały skonfiskowa- | zwalczał ruch ludowy. Gdyby mu | fiskowano, porozlepiano ją w ogro- 
ne, a redakcye opieczętowane. Także | się w zupełności udało siłumić ruch | mnej liczbie na wagonach i budyn- 
drukarnia » Wieku XX« została zam- | ludowy, rząd wogóle żadnej Dumy | kach stacyjnych. Wszystkie wagony 
kniętą. nie zwola. i słacye pokryte są tą odezwą, 

Natychmiast po rozwiązaniu Du- | „Obywatele! Stańcie w obronie Petershurg Rewolucyoniści od- 
my 200 posłów wyjechało do po- | prawa reprezeniacyi ludu, Dumy i | byli meeting, na którym uchwalili 
blizkiej Finlandyi, aby tam naradzić | nie pozwólcie, aby Rosya przez dzień | podjęcie walki. 


z 


Z. 


Bunty w armii. 


Z Sebaslopola donosza: 2500 
marynarzy odbyło zgromadzenie, na 
którem uchwalono szereg żądań, 
które następnie przedłożono admi- 
rałowi Skrydłowowi. Memoryał ma- 
Tynarzy kończy się groźbą, że na 
wypadek, jeżeli ich żądania nie zo- 
staną spełnione, wybuchnie bunt. 


Bydgaszcz. Z pogranicznej sta- 
cyl rosyjskiej Aleksandrowa donoszą, 
że tam toczy się krwawa walka mi 
dzy zbuntowanem 


a wiernem rzą- 
dowi wojskiem rosyjskiem i że gma- 
chy rządowe zostały spalone. 


Z Warszawy donoszą: Zbunto- 
wani żołnierze artyleryi w Brześciu 
litewskim napadli w nocy na budy- 
nek kiubu oficerskiego w obozie i 
spalili go. Uciekający z palącego się 
domu oficerowie zmuszeni byli na 
moście kolejowym stoczyć zaciętą 
walkę ze ścigającymi ich żołnierza- 
mi. Dwóch oficerów zabito, kilku 


poraniono. Dopiero przywołane na 
pomoc oddziały piechoty odpędziły 
artylerzystów. 


W przededniu rewolucyi. 


Petersburg W całem mieście 
jedno tylko słychać zdanie, a mia- 
nowicie, że Rosya znajduje się w 
przededniu wstrząśnień  _wewnętrz- 
nych, jakich nigdy jeszcze nie do- 
znała. Wszyscy są przygotowani na 
to, że rozgoryczenie ogólne wkrólce 
znajdzie wyraz w strasznych zama- 
chach terorystycznych. 


Paryż. Bawiący tutaj w przeje- 
ździe były poseł do Dumy Anikin 
oświadczył, że w Rosyi zbliża się 
obecnie wielka ogólna rewolucya. 
Ghłopi zamianują własne władze, 
utworzą milicyę i wypędzą wojska. 
Wsie rosyjskie będą teraz widownią 
najokropniejszych walk: ludzie gi- 
nąć będą tysiącami i to nie tylko 
od kul i szali, lecz także z głodu. 
W warunkach, jak obecne, żniwo 
jest niemal niemożliwe. W 27 gu- 
berniach panuje już nędza wprost 
okropna. Lecz nietylko po wsiach 
wybuchnie rewolucya. I w wielu mia- 
stach ulworzony zostanie rząd re- 
wolłucyjny, który usunie władze ce- 
sarskie. 

Anikin wyrazi? w końcu przypu- 
szczenie, że teraz nastąpi dyktatura 
wojskowa i że rządzić będzie woj- 
sko. To atoli zdaniem jego nie za- 
pobiegnie rewolucyi, lecz przeciwnie 
jeszcze ją pospieszy. 
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Wiadomości ze świata. 


Zbrojny napad na pociąg. Przed paru 
dniami pociągiem z Petersburga do 


| Warszawy jechał płatnik kolejowy, ruz- 


wożący pensys pracownikom kolei pe- 


tersburskiej. Gdy pociąg znajdował się | 


w pobliżu przystanku Ząbki, okolo go- 
dziny 6 i pół po południu, banda zio- 
żona z 20 ludzi napadła na pociąg. Na- 
pastnicy czerwoną flagą dali sygnal, 
aby pociąg zatrzymać i poczęli strzelać 
z karabinów mauzerowskich do paro- 
wozu i wagonu osobowego, w którym 
jechał płatnik, wiozący 20.000 rubli. 
Maszynista, widząc czerwoną flagę, po- 
czął wstrzymywać pociąg, ale ujrzawszy 
wychodzących z lasu i mierzących 
z karabinów napastników, przyspieszył 
biegu i pomyślnie przybył da Warsza- 
wy. W parowozie znaleziona sześć a- 
tworów od kul, stłuczoną szybę i wiele 
drobniejszych uszkodzeń. Wagon w któ- 
rym jechał płatnik, miał dziewięć dziur 
w abu ścianach. Płatnik i jego pomo- 
onik leżeli na podłodze i dzięki temu 
nie ponieśli żadnego zadraśnięcia. Ma- 
szynista, którego przytomność umysłu 
zapobiegła rabunkowi, otrzymał lekką 
ranę w nogę. Po przybyciu pociągu na 
stacyę Warszawa, wysłano niezwłocznie 
żołnierzy z żandarmami, oraz zażądano 
kozaków do odszukania napastników. 
Dozorców, strzegących toru kolejowe 
go, nie było na miejscach, ponieważ 
w chwili napadu wracali za pociągiem 
na swoje miejsca, po otrzymaniu pen- 
syi od tego samego płatnika w Woło- 
minie, 


Nowa kolej przez Alpy została uro- | 


czyście otwarta. Jest ta linia Asslang- 
(iorycya-Tryest, ostatnia część nowego 
połączenia krajów na północ od Alp 
z Adryatykiem. Jako dzieło techniczne 
uchodzi kolej przez Karawanki i Alpy 
Julijskie za dzieło, mogące śmiało ry- 
walizować ze sławnemi liniami Semme- 
ringu, Brenneru i Arulanii. Poświęcenia 
nowej linii dokonali książę arcybiskup 
Gorycyi i książę biskup Lublany. 
Pierwszym pociągiem pojechał następca 
tronu arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
w otoczeniu ministra kolei dr Derschatty, 
tudzież najwyższych dygnitarzy rzą- 
dowych i autonomicznych tych pro- 
wincyi, przez które przechodzi nowa 
kolej; zaraz zaś za pociągiem arcy- 
książęcym podążył drugi pociąg, wio- 
zący zaproszonych gości, w ich liczbie 
około 70 posłów da Rady państwa. 
W Tryeście projektowane są wielkie 
uroczystości. 


Rocznica bitwy pod Lissą. Austryacka 
marynarka wojskowa obchodzi 40-letnią 
rocznicę walnej bitwy morskiej pod 
wyspą Lissą w Dalmacyi, zakończonej 


| świetnem zwycięstwem nad flotą wło- 


ską, pod dowództwem admirała Persa- 
no. Flota austryacka była liczebnie 
mniejszą od nieprzyjacielskiej, która 
posiadała nadto prawie same pancer- 
niki, podczas gdy Austryacy mogli 
wystawić do boju zaledwie dwa pan- 
cerniki, inne zaś okręty były drewniane 
starego typu. Mimo tego, ówczesny 
komendant floty austryackiej kontrad- 
mirał Wilhelm bar. Tegetthoff rozkazał 
dla większego ubezpieczenia opasać 
drewniane okręty żelaznymi lańcucha- 


mi i po wydaniu odpowiednich dyspo- 
zycyi w dniu 20 lipca 1866 śmiało 
natarł na nieprzyjaciela. Zawrzała za- 
cięta bitwa, gdy niespodzianie celny 
strzał artylerzysty austryackiego w pro- 
'chownię, wysadził w powietrze włoski 
okręt admiralski „Re dltalia* wraz 
z całą załogą. Admirał Persano poprze- 
| dzającego dnia przeniósł się na inny 
okręt, uniknął więc niechybnej śmierci, 
W ślad za tym wypadkiem okręt au- 
stryacki, zostający pod komendą kapi- 
tana okrętu liniowego bar. Sternecka 
(późniejszego naczelnego admirała), 
uderzył z całym impetem dzióbem okrę- 
tu w bok nieprzyjacielskiego pancernika 
„Affondatore“, który w jednej chwili 
| pogrążył się z całą załogą w głębinach 
morskich. Nieprzyjaciel doznawszy prócz 
tego wiele innych większych lub mniej- 
| szych uszkodzeń w ekrętach, cofnął się 
na pełne moze i zawinął do portu 
w Ankonie, nie ścigany przez zwy- 
cięzców. Za bohaterski czyn został Te- 
getthoff przez cesarza mianowany te: 
legraficznie wiceadmirałem. Sterneck 
otrzymał order Leopolda, inni komen- 
danci i oficerowie odznaczenia, Z ucze- 
stników pamiętnej bitwy, która oto- 
czyła sławą gustryacką marynarką 
wojskową, pozostaje jeszcze w czynnej 
służbie jedynie tylko hr. Montecuccoli, 
obecny naczelny admirał marynarki; 
znaczna zaś część albo już wymarła, 
albo też żyje na emeryturze, Do rzędu 
tych ostatnich należy emerytowany ka- 
pitan okrętu liniowego (pułkownik) p. 
Artur Muldner w Krakowie, który 
w bitwie pod Lissą był na okręcie li- 
niowym „Kaiser“, poprzednio zaś w dniu 
8 maja 1864 brał udział w potyczce 
morskiej pod ełgolandem przeciw 
Duńczykom na fregacie Schwarzenberg. 


Wielka katastrofa ang Rzymem. W u- 
roczej miejscowości Frascati obchodzo* 
no tymi dniami uroczyście 50-lecie 
otwarcia kolei Rzym-EFrascati. Była to 
pierwsza, rzymska kolej żelazna, a wy- 
budował ją papież Pius IX, Obchody 
jubileuszowe trwały przez cały tydzień, 
Ruch we Frascati był bardzo wielki, 
| ponieważ dyrekcye kolejowe poczyniły 
wycieczkowcom bardza znaczne ulgi 
w opłacie biletów. W poniedziałek t. j, 
w ostatnim dniu jubileuszu ruch przy- 
byszów zamiejscowych dosięgnął punktu 
kulminacyjnego. Miasteczko roiło się 
od tysięcy gości z Rzymu, Grottafer- 
rata. Marino, Albano i Tivoli O g. 9 
wieczorem przybył z Rzymu pociąg 
kolei elektrycznej, złożony tylko z lo- 
komotywy i 2 wagonów, Publiczność 
rzuciła się na wagony; każdy chciał 
co najrychlej powrócić da domu. Wozy 
były przepełnione i służba kolejowa 
| me mogła pełnić należycie swych obo- 
wiązków. Gdy ruszono z miejsca, po 
kilku minutach pociąg wykoleił się, a 
nadto lokomotywa zderzyła się z innym 
pociągiem. nadchodzącym z Rzymu. 
Jadący, widząc niebezpieczeństwa, po- 
częli wyskakiwać z wozów. Jakby cu- 
dem, katastrofa nie przybrała szerokich 
rozmiarów. Skończyło się na tem, że 
60 osób odniosło cięższe lub lżejsze 
kontuzye, przeważnie w głowę. Wago- 
ny, a szczególniej okna uległy zupeł- 
nemu zniszczeniu. Raunych umieszczona 
w szpitalach miejscowych. Na wezwa- 
nie telefoniczne przybyło z Rzymu 
' kilka pociągów nadzwyczajnych, które 
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odwiozły na miejsce pobytu przerażo- 
nych świadków katastrofy, 

Zjazd socyalistów wszystkich narodo- 
wości odbył się w Londynie. Na dru- 
giem posiedzeniu członek Dumy A ni- 
kin wygłosił referat o partyi robotniczej | 
w Rosyt. Oświadczył on, że rosyjska | 
partya robotniczą jest za 8-godzinnym 
dniem pracy, ża zniesieniem prawa wo- 
jennego i kary śmierci, za powszechną 
amnestyą, śledztwem przeciw urzędni- 
kom, którzy popełniają zbrodnię, za 
reformą agrarrą, za ustawową ochroną 
robotników fabrycznych, jaka też za 
powszechnerm prawem głosowania. Ani- 
kin dodał, że rosyjscy urzędnicy ciągle 
jeszcze popełmeją brutalne czyny i nie- 
ma sądu, do któregoby można apelo- 
wać. Tylko apel do świata cywilizo- 
wanego jest jedynym środkiem dla 
narodu rosyjskiego. Przyjęto jedno- 
myślnie przedłożoną przez Anikina, a 
popartą przez Daszyńskiego rezo- 
lucyę z apelem do wszystkich krajów 
cywilizowanych, celem zaprotestowania 

rzeciw zbrodniom rządu rosyjskiego. 
aszyński oświadczył, że po zniszczeniu 
absolutyzmu w Ro-vi, wolność i de- 
mokracya będzie zapewnioną także i 
w innych krajach, 

Zabójstwa w Peterhofie. O zabójstwie 
generała Kozłowa nadchodzą następu- 
jące szczegóły : 

W niedzielę o godz, 0*/, wieczorem 
przybył z żoną na zwykły koncert 
w parku peterhofskim. Kiedy, chroniąc 
się przed deszczem, stanął pod drze- 
wem, zbliżył się do niego młodzieniec 
lat 26, w białym kapeluszu i plaszczy- 
ku, spojrzał na wyjętą z kieszeni foto- 
grafię, zamienił słów kilka z generałem, 
poczem wystrzelił do niego trzykrotnie 
z browninga. Kule uwięzły w piersiach 
i głowie, sprowadzając zgon natych- 
miastowy. 


Dokonawszy tego, młodzieniec rzucił 
się do ucieczki. Puścili się za nim 
w pogoń: ułan gwardyi ks, Andronikow, 
oficer dragonów gwardyi i kilka osób 
cywilnych. Ścigany i ścigający strzelali 
do siebie z rewolwerów. Widząc się 
dogonionym, zabójca stanął na pa- 
górku szachowym w parku i krzyknął: 
„Poddaję się!“ Pomimo to o mało go | 


nie rozszarpano. Słysząc strały, słucha- 
cze koncertu rozbiegh się w popłochu 
na wszystkie strony. 


Na zapvtanie żony generała Kozło- 
wa: „Co on panu zrobił? Za co go 
zabiłeś?" — młodzieniec nie dał żadnej 
odpowiedzi. Osadzony w więzieniu pe- 


/terhofskim, odmawia wyjawienia na- 


zwiska; powtarza tylko: „Zabiłem ko- 
go należało“, Według innej wersyi o- 
świadczył, że należy do partyi socyal- 
na-rewolucyjnej. 

Rewizya wykryła przy zabójcy fo- 
tografię komendanta pałacu peterhof- 
skiego, generała Trepowa, oraz programy 
koncertów peterhofskich, z dnia 10, 
12 i 14 lipca, skąd wnoszą, że mło- 
dzieniec od kilku już dni czatował na 
gen. Trepowa, ale, zwiedziony poda 
bieństwem rysów, zastrzelił gen. Ko- 
złowa. 

Gen. Sergiusz  Włodzimierzowicz 
Kozłow stał podobno zdala od wszelkiej 
polityki, Żonaty z księżniczką Suworo 
wówną, czas wolny od służby poświęcał 
zbieraniu pamiątek po feldmarszalku 
rosyjskim, a zwlaszcza jego portretów. 

Ochronę Peterhofu oczywiście wzmo- 
ceniono. 


Wydania Bocowa. Dnia 20 marca b. r 
wykonany został w Moskwie napad na 
kasę tamtejszego Towarzystwa kredy- 
towago. Mianowicie popołudniu, gdy 
dyrektorzy, część urzędników i woźni 
znajdowali się w oddziale kasowym 
banku, weszło nagle do oddziału tego 
dwóch młodych ludzi i zaczęło się 
przechadzać po sali. Wezwano ich, aby 
opuścili ubikacye banku, lecz wezwania 
tego nie usłuchali. Wówczas jeden 
z przebranych po cywilnemu policyau- 
tów, znajdujących się w banku, zbliżył 
się do nich, aby ich aresztować. Nagle 
na dany przez nich znak głównemi i 
bocznemi drzwiami wtargnęło 20 mło- 
dych ludzi, uzbrojonych w rewolwery. 
Niektórzy z nich mieli bomby, przyma- 
cowane drutem do guzików paltotów. 
Napastnicy ci rozbroili policyantów, 
przecięli druty telefonów, a jeden z nich 
położywszy na stole bombę z zapalo- 
nym lontem, zagroził urzędnikom i wo- 
źnym, iż cały gmach zostanie zburzony, 
jeśli w jakikolwiek sposób stawiać będą 


3 


opór. Następnie oznajmiwszy dyrekto- 
rom, że są wygłańcami komitetów re- 
wolucyjnych i przychodzą po pieniądze 
na cele rewolucyjne, napastnicy udali 
się do przedziału kasowego, tam za 
pomocą wytrychów otworzyli szafy że- 
lazne i wyjęh z nich 5200 rubli w zło- 
cie i 876.000 w banknotach. Następnie 
zażądali od woźnych sznurów i papieru. 
Otrzymawszy to podzielili pieniądze na 
mniejsze pakiety, które rozebrali, pa- 
czem opuścili gmach bankowy, zagro- 
ziwszy poprzednio urzędnikom, że wszy 
| scy zginą, jeśli przed upływem 156 minut 
zaalarmują policyę. Po chwili dopiero 
jeden z woźnych wybiegł na ulieę. 
Przed bankiem powstało zbiegowisko, 
lecz tymczasem napastnicy zbiegli bez 
| śladu. W kilka tygodni później został 
w Szwajcaryi podczas jazdy koleją u- 
więziony pewien podrózny rosyjski 
z powodu napadu szału na tle ostrego 
zatrucia alkoholem. Podróżny ów, przy 
| którym znaleziono znaczniejszą sumę 
pieniędzy, nazywał się Bocow, i jak się 
okazało, brał udział w napadzie na wy- 
mieniony bank. Skutkiem rekwizycyi 
ze strony Rosyi, szwajcarski trybunał 
związkowy powziął jednomyślną uchwa- 
łę wydania Rosyi Bocowa, Wydanie 
jego atoli nozyniono zawisłem od wa- 
runku, że Bocow nie będzie ścigany 
za żadne przestępstwa polityczne. 
Upały w Nowym Jorku. Z Nowego 
Jorku donoszą o strasznych upałach, 
jakie panują tam od szeregu dni, Może 
w żadnem mieście na całym święcie 
upały nie są tak intenzywne, jak w tem 
mieście, leżącem nad brzegiem oceanu, 
Gorąco wilgotna atmosfera utrudnia 
w wysokim stopniu oddychanie, działa 
przygnębiająco na usposobienie mie- 
| szkańców. Panie noszą prawie wyłącznie 
| lekkie, białe bluzki z pół-długimi ręka- 
wami; panowie usunęli kamizelki, jako 
zbyteczną część ubrania, tylko wąski 
pasek skórzany podtrzymuje dolną część 
| ubrania, — Na szczęście nawiedziony 
| upałami Nowy Jork ma w bliskiej oko: 
licy szereg miejscowości kąpielowych. 
| Wybrzeże zapełnione jest barwnym 
tłumem gości kąpielowych w różnoka- 
lorowych kostyumach. uropejczyka 
dziwi z początku to wolne od wszel- 
| kiego krępowania się zachowanie się 


Ryzykowna podróż. 


Straszny los aeronauty szwedzkiego, 


Andrvego, który, jak wiadomo, zginął 
przed kilku laty, usłując dotrzeć balo- 
nem do bieguna północnego — nie od- 
straszył śmiałków, pragnących, bądź co 
bądź, dotrzeć do punktu ziemi, na któ- 
rym nie postała jeszcze stopa ludzka, 
SŚmiałkiem, puszczającym się obecnie : 
właśnie w daleką, a tak ryzykowną po- 
dróż, jest podróżnik amerykański Wal- 
ter Wellinan. Wellman liczy lat 47. 
Pierwszą podróż w okalice arktyczne 
odbył w 1894 r., okręt jednak, na któ- 
rym płynął, skruszyły lody na półno- į 
«no-wschód od Szpicberga, powrócił 
więc do Europy. Następnie udał się po- 
wtórnie na północ i spędził zimę 1898 | 
do 1899 r. na Ziemi Franciszka Józefa, | 
gdzie dokonał kilku ważnych odkryć | 
geogralicznych, Próbował też stamtąd 


i bardziej Lebaudego, 


dotrzeć do bieguna, ale i tym razem 
okręt jego uległ wypadkowi. 


Zawzięty Amerykanin powziął wó- 
wczas myśl naśladowania Andróego, po 
dłuższym wszelako namyśle zaniechał 
jej, przyszedłszy do wniosku, że podróż 
w balonie nie ma żadnych widoków 
powodzenia z powodu niemożliwości 
kierowania balonem. Wkrótce jedpak 
potem udatne próby Santosa Dumonta, 
Knabenschuego, Baldwina, a jeszcze 
zwróciły uwagę 
Wellmana na balony do kierowania 
kształtu cylindrycznego. Zabrał się za- 
tem do badania ich i w końcu, popar- 
ty przez kapitalistów oraz rząd Stanów 
Zjednoczonych, postanowił wyprawę da 
bieguna północnego w balonie cylin- 
drycznym, zbudowanym według wła- 
snych planów, na podstawie doświad- 
czeń wyżej wymienionych aeronautów. 


Balon Wellmana, zbudowany w za- 
kładach aeronautycznycli inżyniera [ran- 


cuskiego Godarda, ma 50 metrów dłu- 
gości, 16 metrów średnicy i 6.350 me- 
trów sześciennych objętości. Pa wypeł- 
nieniu gazem, może unieść w powietrzu 
7.240 kilogramów, ponieważ zaś sam 
waży 3.000 kilogramów, łódź zaś, ma- 
szynerye i osada 4000, przeto siła 
wzlotu jest dostateczna. 

Na łodzi, długości 16 metrów, zbu- 
dowanej z rur stalowych i drzewa, 
znajdują się dwa motory benzynowe, 
Jeden z przodu o sile 75 koni paro- 
wych, drugi mniejszy z tyłu o sile 25 
koni. Oba, działając jednocześnie, mg- 
gą nadać balonowi szybkość od 12 do 
29 mił angielskich na godzinę. łódź 
zawiera jeszcze małą kajutę roboty 
koszykowej, obitą na zewnątrz płótnem 
nieprzemakalnem, a wewnątrz filcem, 
która ma stanowić sypialnię i jadalnię 
dła podróżników, oraz przyrząd do te- 
legrafowania bez drutu. Pod tą łodzią 
wisi jeszcze druga mniejsza. mająca 
służyć na skład benzyny i zapasów 
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Amerykanek, ubranych w lekkie ka- 
styumy kąpielowe względem równie 
skąpo ustrojonych przedstawicieli płci 
brzydkiej. 


Z Finlandyi. 


Jeden z moich petersburskich przyja- 
ciół powtarzał mi kilkakrotnie: 

— Jeżeli się chcesz odświeżyć nieco, 
zrób wycieczkę do Finlandyi. 

— Warto zobaczyć ? 

Ot, godzina drogi od stolicy i już je- 
steś w Europie.. W kraju cywilizo: 
wanym... 

Potrzebowałem się odświeżyć bardzo, 
zrobiłem wycieczkę do słynnych wodo- 
spadów Imatry. 

Finlandya jest w modzie obecnie u 
Petersburżan. Mnóstwo ludzi, zachęconych 
wielkim porządkiem i uczciwością Fi- 
nów, mieszka tu na letnich mieszkaniach. 
Mnóstwo większe jeszcze jeżdzi na wy- 
cieczki do Imatry, Saimy, Bange. 


W pociągu pełuo Rosyan. W moim 
wagonie liczne i wesołe towarzystwo ro- 
syjskie. Są wśród niego tacy, jak z gło- 
śnych rozmów miarkuję, którzy po raz 
pierwszy robią tę podróż, 

Terioki., (Granica. Nikt o mój pas- 
port się nie troszczy, Nikt nie przerzuca 
mi brutalnie walizki, Tak, jestem w Eu- 
ropie... Budynek stacyjny  czyściutki, 
jakby tylko co wypucowany. Bufet Iśni 
wszędzie od czystości, Moi sąsiedzi we- 
soło wpadają do sali. Na bufecie mnó- 
stwo przekąsek. Obok cała baterya szkla- 
nek, pełnych mleka, 


— (o? niema wódki?! — słyszę gło- 
sy zadziwione Rosyan. 

— W całej Finlandyi?! 

— Okropność ! 

— Doprawdy?! 

Mało tego. Napis na ścianie ogłasza, 
że z rozporządzenia dyrekcyi kolei (pro- 
szę ja kogo!) piwo może być sprzeda- 
wane pasażerom tylko przy jedzeniu... 
Moi sąsiedzi patrzą krytycznym wzro- 
kiem na bateryę mleczną. 


żywności, a w razie potrzeby do pły- 
wania po morzu. Łódź ta połączona 
jest z garna za pomocą drabinki sznu- 
rowej, Wyprawa zanpatrzyła się w jak 
najdokładniejsze przyrządy astronomi- 
czne, meteorologiczne i do mierzenia 
głębin morza. 


Jednem z najgroźniejszych dla ba- 
lonu niebezpieczeństw jest nagły spa- 
dek i uderzenia o powierzchnię ziemi, 
zaopatrzono go więc także w przyrząd 
alarmowy, działający automatycznie, 
a dający znać dzwonkiem, gdy balon 
znajduje się w odległości 300 stóp od 
powierzchni płaszczyzny lodowej i pa 
raz drugi, gdy już tylka 150 stóp dzie- 
li go od lądu. 


Wellman z trzema towarzyszami 
podróży, kilkunastu robotnikami i ba- 
lonem, starannie złożonym, wyruszył 
już dnia 16 z. m. z Antwerpii do wy- 
spy Duńskiej w pobliżu Śzpicbergu, 
skąd ma puścić się pod koniec lipca 


ABRONA LUDU 
— Ja od dzieciństwa... — powiada 
, jeden... 
| Jeszcze godzina drogi — i oto Wy- 
| borg 
W Wyborgu śniadanie. Szwedzkie 


śniadanie. Duży stół z mnóstwem zaką- 
sek, które się je dostaje za stałą, drobną 
| cenę. Są ludzie, których ten szwedzki 
| zwyczaj zachwyca. Może to i jest wygo- 
dne, gdy stół duży. a gości niewiele, Na 
stacyi kolejowej, podczas krótkiego po- | 
stoju pociągu, ten sposób karmienia przy- | 
| pomina nieco nierogate stworzenia przy 
chlewie. 


Do Imatry prowadzi z Wyborga bo- 
czna linia kołejowa. Pejzaż ubogi i pe- 
łen melancholii. Głazy granitów. Jeziora | 
z czarną wodą. Lasy gdzieniegdzie o 
świerkach wspaniałych. Te świerki cie- 
mne, z jaśniejszym ubiorem latorośli, po- 
dobne do jakichś wież gotyckich, bujne, 
jędrne, zdrowe w tym północnym klima- 
cie; jedyna to rzecz, która oko artysty 
cieszyć jest zdolna. Po za tem, gdyby 
się nie wiedziało ż góry, że ten udzielny 
lud doskonale umie sobie dać radę na 
świecie, dusza oprzećby się nie mogła 
smutkowi. 


Pustka wszędzie. Rolnictwa ledwie 
że mizerne zrząadka napotyka się ślady. 
Kwiatek jest rzadkością. Ptak jest wię- 
kszą jeszcze. Drzewa owocowego nie 
widziałem ani jednego. Z drzew liścia 
stych tylko cmentarne brzozy bielą się 
gdzieniegdzie. 

Imątra, 


Jakbym przeniesiony był do Tyrolu 
lub Szwajcaryi. Porządek, czystość, ład, 
wygoda, celowość na każdym kroku. 
Duży, pierwszorzędny hotel tuż nad ka- 
skadami. Otoczenie, nastrój — czysto 
górskie. Niegorszy od bardzo dobrego 
szwajcarskiego, 

Górski ten potok, który w granito- 
wej rynnie wścieka się, bałwani, pianą 
zalewa i huczy. Górskie powietrze czy- 
ste, rzeźwe, wolne od kurzu, podnieca- 
jące jakoś w zdrowy sposób nerwy. Gór- 
skie poszycia granitowych pól: prze- 
strzenie świerków... 

Wszystko tu górskie.. Tylko gór sa- 
mych nie ma. Oglądasz się za niemi po 
horyzoncie i brak ci ich, 


r. b. w podróż napowietrzną. Z tej sa- 
mej wyspy wyruszył swego czasu w 
podróż Andree. Amerykanin jednak 
nie jest zabobonny i nie tylko że użył 
wyspy Duńskiej za podstawę opera- 
cyjną dla swej wyprawy, ale nawet 
postanowił spożytkować budynki po- 
zostawione tam przez podróżnika szwe- 
dzkiego. Prócz tego wzniesiona tam | 
będzie stacya telegrafu bez drutu, aby | 
wyprawa mogła bez prze,wy dawać | 
znać światn cywilizowaneniu o postę- 
pie podróży. Zamilknięcie przyrządu 
będzie oznaką, że i to śmiałe przedsię- 

| wzięcie ludzkie skończyło się kata- 

| strofą. 


Ale Wellman w katastrofę nie wie- 
rzy, 

— Balon Andreego — mówi — był 
igraszką wiatrów, mój zaś jest balonem 
|do kierowania. Usiłowałem uniknąć 
| wszystkich biędów, jakie poprzednik 
| mój popełnił, to też mam nadzieję, że | 


W hotelu sporo Rosyan, trochę Szwe- 
dów i nieco Niemców. Za czasów Bo- 
brikowa można było w Finlandyi rozmó- 
wić się wszystkimi językami europejski- 
mi, oprócz rosyjskiego, Dziś, za nczci- 
wych rządów (rerarda odpowiadają po- 
dróżnikowi po rosyjsku, jak spostrzegam 
wokoło bez wstrętu. 


Okręgi wyborcze w Galicyi. 


Gdy nowe powszechne prawo gło- 
sowania wejdzie w życie, to wtedy tak 
będą wyglądały okręgi wyborcze w na- 
szym krajn: 

Okręgi miejskie. 7 okręgów tworzy 
miasto Lwów, (wybiera 7 posłów), 5 
okręgów tworzy miasto Kraków, (wy- 
biera 5 posłów), 1 okręg tworzy mia- 
sto Przemyśl, (wybiera 1 posła), 1 o- 
kręg tworzy miasto Stanisławów, (wy- 
biera 1 posła), | okręg tworzy miasto 
Tarnopol, (wybiera 1 posła), 1 okręg 
tworzy miasto Tarnów, (wybiera 1 po- 
sła), 1 okręg tworzy miasto Kołomyja, 
(wybiera 1 posła), I okręg tworzy mia- 
sto Biała, Kęty, Żywiec, Andrychów, 
Wadowice wybiera 1 posla. 


1 okręg tworzy Bochnia, Wieliczka, 
Podgórze, 1 okręg tworzy Nowy Sącz, 
Stary Sącz, Nowy Targ. 

1 okręg tworzy Rzeszów, Ropczyce, 
Sędziszów, 1 okręg tworzy Jaroslaw, 
Łańcut, Przeworsk, 1 okręg tworzy 
Mielec, Kolbuszowa, Sokołów, Tarno- 
brzeg, Leżajsk, Rozwadów, Nisko, Ru- 
dnik, 

1 okręg tworzy Jasło, Gorlice, Gry- 
bów, Biecz, Strzyżów, Frysztak, Pilzno, 
Dębica. 

1 okręg tony Krosno, Korczyna, 
Sanok, Dobromil, Stary Sambor. 

1 okręg tworzy Sambor, Gródek, 1 
okręg tworzy Drohobycz, Turka, Bole- 
chów, Skole. 

1 okręg tworzy Stryj, Kałusz, 1 o- 
kręg tworzy Brzeżany, Przemyślany, 
Rohatyn i 18 gmin wiejskich polskich 
z tych powiatów sądowych. 


podróż się uda. Gdyby zaś nie powio- 
dła się w tym roku, to wyruszę po- 
wtórnie w przyszłym, Wyspę Duńską 
dzieli od bieguna północnego przestrzeń 
1.240 mil OSG Mam nadzieję, ża 
przestrzeń tę przebędę balonem moim, 
przy sprzyjających warunkach w 90 
godzin. 


Niebawem okaże się, o ile oblicze- 
nia powyższe są ścisłe. Znany elektro- 
technik, Mikołaj Tesla, przepowiada 
Wellmanowi śmierć nagłą skutkiem 
prądu elektrycznego, wyladawującego 
się z biegu na ziemi. Budowa balonu ko- 
szkowała 75.000 dolarów; kapitaliści, 
popierający projekt Wellmana, afiaro- 
wali na osiągnięcie zamierzonego celu 


200.000 dolarów. 
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1 okręg tworzy Żółkiew, Rawa ru- 
ska, Sokal, Krystynopol, Tartaków, 
Wielkie oczy, Bełz, Waręż miasta. 

1 okręg tworzy Brody, Olesko, Za- 
łośce, Łopatyn. 

1 okręg tworzy Borszczów, Buczacz, | 
Śniatyn, Żaleszczyki, Tłumacz i 3 wsie 


polskie, 
1 okręg tworzy Złoczów, Zborów, Je- 
zierna, Podkamień, Radziechów i 11 | 


wsi polskich powiatów sądowych Zło- 
czowa, Ziałoziee, Łopatyna i Brodów. 

1 okręg tworzy miasto Żydaczów, 
Babrka, Uhodorów, Brzozdowce, Roz- 
dół, Bursztyn, Bolszowce i 17 wsi pol- 
skich. 

Razem więc 82 okręgów wyborczych 
miejskich, w tej liczbie cztery okręgi 
wzmocnione okolicznemi gminami pol- | 
skiemi. 


Na Galicyę zachodnią przypada o- 
kręgów miejskich 11, na Gali: yę wscho- 
dnią 19, nadto dwa okręgi miejskie 
mieszczą w sobie miasta zachodniej i 
wschodniej części kraju, mianowicie 
Jarosław, Łańcut, Przeworsk oraz Kro- 
sno, Korczyna, Sanok, Dobromil, Stary 
Sambor. 


Qkręgi wiejskie polakle. Okręgów wiej. 
skich polskich, wybierających po dwóch 
Polaków, jest wedle uchwalonega pro- 
jektu 17 (34 mandatów), z tych 16 (32 
mandatów) w Galicyi zachodniej, jeden 
zaś (Bzowa ID) na pograniczu 
obu części kraju. Okręgi polskie są na- 
stępujące : 

Powiaty sądowe (z wyjątkiem miast | 
wyżej wymienionych): 

1) Jaworzno, Obrzanów, Krzeszowi- 
ce, Liszki. 

2) Biała, Oświęcim, Kęty, Andry- 
chów. 

8) Wadowice, Zator, Kalwarya, My- 
ślenice, Skawina. 

4) Maków, Jordanów, Sucha, Miló- 
wka, Żywiec. 

5) Limanowa, Mszana dolna, Nowy 
Targ, Dunajec, Krościenko. 

5 Kraków, Podgórze, Wieliczka, Do- 
bczyce. 

7) Bochnia, Niepołomice, 
Wiśnicz. 

8) Radłów, Wojniez, Zakliczyn, Tar- 
nów, Tuchów. 


Brzesko, 


| sła, 


9) Pilzno, 
pezyce. 2 

10) Mielec, Radomyśl, Dąbrowa, Za- 
bno, 

11) Nisko, Ulanów, Sokołów, Tarno- 
brzeg, Rozwadów. 

12) Kolbuszowa, Rzeszów, Głogów. 

13) Łańcut, Lezajsk, Przeworsk, 

14) Nowy Sącz, Stary Sącz, Grybów, 
Ciężkowice, Muszyna. 

15) Gorlice, Biecz, Jasło. 

16) Krosno, Strzyżów, Frysztak, Zmi- 
gród. 

17) Brzozów, Tyczyn. 

Okręgi wiejskie polsko-ruskie. Okręgów 
takich jest dziewięć. W jednym z nich 
są Polacy w większości, w innych Ru- 
sini. Statystycznie obie narodowości 
mają zapewniony wybór jednego po- 
jaku kandydata większości lub 
mniejszości. Okręgi te stanowią powia- 
ty sądowe: 

1) Jarosław, Radymno, Pruchnik, 
Sieniawa, Cieszanów, Lubaczów. (Pola- 
ków tysięcy 108, Rusinów 87). 

2) Przemyśl, Dubiecko, Niżanka- 
wice, Dynów, Dobromil, Bircza, Mości- 
ska. (Polaków tysięcy 91, Rusinów 148). 

8) Sanok, Rymanów, Bukowsko, 
Dukla, Lisko, Ustrzyki dolne. (Pola- 
ków tysięcy 78, Rusinów 97). 

4) Sambor, Starasól, Sądowa Wi- 
sznia, Rudki, Komarno, Gródek. Nadto 
z powiatu Łąka 2 polskie gminy Dublany 
i Kranzberg. (Polacy tysięcy 68, Rusi- 
ni 138). 

5) Lwów, Winniki, Busk, Kamion- 
ka strumiłowa i Olesko. (Polaków ty- 
sięcy 87, Rusinów 92), 

6) Buczacz, Podhajce, Monasterzy- 
ska, Wiśniowczyk. (Polaków tysięcy 
64, Rusinów 100). 

7) Tarnopol, Kozowa, Zbaraż, Nowe 
Sioło. Z powiatu zbaraskiego i Nowego 
Sioła wyłączono pad ZAZIE gminy. 
(Polaków tysięcy 66, Rusinów 95). 

8) Trembowla, Mikulińce, Budza- 
nów, Czortków. (Polaków tysięcy 73, 
Rusinów 100). 

9) Skałat, Podwołoczyska, Grzyma- 
łów, Husiatyn, Kopyczyńce. (Polaków 
tysięcy 80, Rusinów 102). 


Brzostek, Dębica, Ro- 


Reforma wyborcza. 


Wedle uchwał komisyi dla reformy 
wyborczej liczyć będzie nowa lzba 516 
posłów (dotąd 425). zatem o 91 więcej, 
Projekt Gautscha liczył tylko 455, a 
ks. Hohenlohego 495 mandatów. 

Na poszczególne kraje rozdzielają 
się mandaty w następujący sposób : 


teraz w przyszłości, 


Czechy 110 180 
Morawy 43 49 
Śląsk 12 15 
&allcya 78 106 
Bukowina 11 14 
Austrya Dolna 46 64 
Austrya Górna 20 22 
Salcburg 6 Ki 
Styrya 27 30 
Karyntya 10 10 
| Kraina 11 12 
Tyrol 21 25 
Przedarulania 4 4 
Istrya 5 6 
Gorycya 5 6 
Tryest 5 5 
| Dalmacya 11 11 
425 516 


Nie otrzymały podwyższenia manta- 
tów następujące kraje: Karyntya, Przed- 
arulania, Tryest i Dalmacya, 


Według narodowości rozdzielają się 
mandaty w następujący sposób: 


-- o rea 
Niemców 205 233 
Czechów 87 108 
Polakáw 72 81 
Rusinów 10 38 
Słoweńców 28 37 
Włochów 18 19 
Rumunów 5 5 
405 516 


Oprócz Rumunów zyskały przyrost 
mandatów wszystkie narodowości. 


Wieża jasnogórska. 


Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: 

Sześć lat dobiega ad czasu, gdy w 
dniu 15 sierpnia 1900 roku, w samą u- 
roczystość Wniebowzięcia Najświętszej 
Panny, przeleciała po wszystkich dziel. 
nicach kraju, jak iskra elektryczna. 
wieść wstrząsająca: „Jasna Góra się 
pali“! Po wielu miejscach dzwoniona 
na trwogę, ludność z lamentem i łzami 
rzewnemi dopytywała się o los miejsca 
świętego. Pociągi kolejowe z niektó- 
rych stacyi ruszyć nie mogły przed 
tłumem ludu, pragnącym jechać na 
ratunek Jasnej Górze. W samej Czę- 
stochowie jedni klęczali, płacząc i za- 
nosząc gorące wołania do nieba o mi- | 
łasierdzie, inni robili wszelkie możliwe 
wysiłki z narażeniem życia swega, by 
przeciąć drogę żywiołowi niszczącemu.,. | 


| rusztę zabudowań. 


Tymczasem owa wieża wspa! | Go 
tak wryła się od dziecięctwa każdemu 
w serce, płonęła spokojnie jak świeca 
od góry, aż spaliła się doszczętnie. O- 
pieka Boża czuwała nad resztą zabu- 
dowań, ba lubo pośród nich płonęła 
wieża, ogień nie rozszerzył się na ko- 
ściół i kaplicę N. Panny, ani tez na 


żsi stróże miejsca 
świętego, oniemieli na widok nieszczę- 
ścia, a nazajutrz patrzeli złamani na 
zgliszcza pozostałe po wspaniałej i w 
nieba strzełającej wieżycy, oznaczającej 
zdaleka pielgrzymom miejsce święte. 
Lecz naród cały, któremu ną wspo- 
nienie Jasnej Góry serce zawsze ży- 
wszem tętnem uderza, jak w innych 
nieszczęściach, a których dzieje wspo- 
minają, tak i w obecnem uospieszył 
ze słowami pociechy i nie dał zakono- 


Paulini, najbi 


| wi nawet jednej doby przepędzić bez 
| otuchy; mnóstwo listów z eałego kraju 


ad osób wybitnych i maluczkich na- 


pływało, a wszystkie mówiły na jedno: 
sursum corda! w górę serca, Ośmielę 
się tu przytoczyć bodaj słów parę z 
listu Najdostojniejszego Arcybiskupa 
warszawskiego J. E. X. Popiela z dnia 
17 sierpnia 1900 roku: „Jęknąłem z 
bólu z wami i całym lzraelem Bożym 
na wieść, że wieża Jasnogórska w pło: 
mieniach, Toć to był dla nas obraz 
wieży Dawidowej, ba chwałą Tej, któ- 
rą kościół tak zowie, ale zarazem serce 
z wami podnoszę do Ojca Niebieskiego, 
aby wam i ludowi wiernemu dodał 
męstwa do podniesienia tego, co ru- 
nęło.. Jestem przekonany, że w nie- 
długim czasie strzeli ona w niebo i 
nadal hędzie strażnicą naszej wiary... 
nie oddając się lamentom i narzeka- 
niom wezmijcie się spokojnie i z ufno- 
ścią do pracy, choćby się to ludziom 
dziwnem i nieprawdopodobnem wyda- 
wało, Za słowami takiej pocięchy po- 
szły i czyny, bo na osobiste starania 


Najdostojniejszego Arcypasterza jedno- 
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OBRONA LUDU. 


Sprawy ludowe. 


Redakcya Wieńca i Pszczółki ogłasza : 

„Z Domem Komisowo-rolniczym w Biel- 
sku nie mamy nie wspólnego, więc 
żaden z naszych (zytelników nie może mieć 
do nas pretenayi o interesa handlowe Domu 
komisowego. P. Stohan del, zająwszy się 
Domem komisowym — nie mie- 
szka, ani nie pracuja już odje- 
sieni w redakcyi, więc ani on za ga- 
zetkę, ani my, za Dom Komisowy nie odpo- 
wiadamy. Nie namawiąliśmy nikogo z Czy- 
telników do wchodzenia w interesa z kupca- 
mi i firmami, które ogłaszają się we wszyst- 
kich gazetach za pieniądze. 

Niech to posłuży jako odpowiedź prenu- 
meratoram naszym, którzy niezadowoleni z 
dostawy towarów czy maszyn, do nas zwra- 
cają się z użaleniem ustnie czy pisemnie, na- 
rażając nas przez to na niegrzeczność p, 
Arlta, który ośmielił się odesłać pośredni- 
ctwo nasze z poleceniem : nie mięszania się w 
jego interesa, choć chcieliśmy powstrzymać 
od procesu jednego z odbiorców, nie ctrzy 
mującego maszyny przez cztery miesiące”. 
% powyższego ogłoszenia wynika, ke. Stoja- 
łowski już zerwał i ze Stohandlem. 


KRZYWDY. 


Lekceważenie dobra gminnego. W dniu 
14-go lipca b. r. w Lipniku o g. wpół do 
11-tej w nocy, wybuchł pożar szkolnego bn- 
dynku przy 5-cio klasowej szkole niemie- 
ckiej, który doszczętu zgorzał. 

Przyczyna pożaru była następująca : 

Jak już kilkakrotnie w gazetach pisano, 
że kierownikiem tej to szkoły jest niejaki 
Antoni Pindel z Choczni rodom, polak ale 
dla judaszowkiego grosza duszą i ciałem od- 
dany na usługi niemcom. posiada zaufanie i 
cicszy się ichże opieką za to, że w germa- 
cyl polskiej dziatwy w jego szkole jest 
mistrzem, według życzenia prusaków. Zato 
mu ta krzyżacka mać płaci z funduszów 
gminnych dodatku do jego stałej pensyi 
500 K, rocznie i opał. 

Mując podostatkiera suchego opału — 
małżonka jego chcąc urządzić kąpiel dla sie- 


bie i dzieci swoich, rozpaliła o godzinie 1 
z południa, palił się aż do godziny 8 wic- 
czór, przezta rozpalił wię nietylko piec, ale 
«nawet i komin i wskutek gorąca wybuehł 
pożar, 

Gdyby taka pani Pindlowa, za swoje pie- 
| niądze opał kupowała, myślę żeby go lepiej 
szanowała; sle że opał zadarmo, paliła całe 
półdnia gdyby w piekle tak ostrożną miebę- 
dac, aż budynek spaliła. Spaliło się 25 ław 
szkolnych, które Wielmożna p. Pindlowa ka- 
zała z klas wynieść do stodoły spalonega 
budynku, 

Przez nieostrożność, naraziła gminę jak 
i sąsiada p. W. Rytko na znaczną szkodę, 
a kto odpowie za te szkody, wykaże úle- 
dztwo, 


KRONIKA 


Upraszamy naszych Czytelników. aby 
zapłacili prenumeratę za 2-gie półrocze, 

Pieniądze posyłać należy poł adresem: 
Administracys „Obrony ludu“ w Krakowie, 
ulica Pijarska 1. 2, 

Prenumerata do końca roku wynosi tylko 
| 1 złr. (czyli 2 korony). 

Dzięki kilkuletnim staranlom dra Da- 
nielaka, popieranym przez Radę missta Kra- 
kowa, udało się wreszcie tego roku uzyskać 
w Ministerstwie kolejowem bilety po zniżo- 
nej cenie jazdy z Krakowa do Zakopanegn, 
do Poronina, do Szafsr, do Nowego Targu 
i z powrotem, Bqdą obecnie wydawano 2 6 
dniową ważnością, b()”/, opustem i bez wszel- 
kich ograniczeń, tak, że ważne będą do ka- 
żdego pociągu, bez względu na ilość osób. 
| Oprócz tego wydawane będą bilety powrotne 
z ważnością 14-dniową i 30*/, opustem. 

Misye ludowe w Królestwia Palskiem 
w gubernii Radomskiej zostały przerwane 
z powodu żniw, a w jesieni wyjadą Bracia 
Mniejsi zakonu św. Franciszka na Misye lu 
dowa do dyecezyi Lubelskiej. Dotychczas 
odprawili zakonnicy kw. Franciszka w Kró- 
lestwie Polskim 11 Misyj w różnych para- 
fiach, zwłuszcza w miejscowościach fabry- 
ch  rabot sików fabrycznych słu- 
chało nauk misayjnyci: oblegejąc konlesyonały 
|i obiecując wytrwale trzymać się krzyża 


Chrystnaowego, który tak wielu liczy dziś 
nieprzyjaciół. Żniwo duchowne było obfite, 
tysiące wiernych wpisali Ojcowie Misionarze 
do różnych Rractw religijnych, a zwolennicy 
sekty „Mankielników”, cżyli jak ich nazy- 
| wają „Kozłowszczyków”, w wielkiej liczbii 
wracali na łono kościoła katolickiego. Z ja- 
| kim zaś entuzyazmem przyjmowali robotnicy 
Ojców Missionarzy, świadczą wiersze przez 
Jana Kozłowskiego, robotnika, przy powita- 
niu i pożegnaniu wygłoszone. Rząd rosyjski 
nie robił żadnych przeszkód w urządzanin 
Misayi. 

Odznaczenie. Pan dr Juliusz Franzos, 
aptekarz i chemik w Tarnopolu, odznaczony 
| został na tegarocznej wystawie hygienicznej 

w Paryżn za swój preparat „Nerwol* (ba: 

| cieranie przeciwreumatyczne), najwyższym 
odznaczeniem, a mianowiciv, dyplomem ho- 
norowym, wielkim medalem złotym i krzyżem 
honorowym. 

Mleczarnia spółkowa w  Kwaczale 
(pow. Chrzanów) została wpuszczona w ruch. 
Mleczarnis mieści się w murowanym budynku 
Kółka rolniczego. Urządzenie maszynowe, 
oddane zostało przez Wydział krajowy do 
dyspozycyi Spółki, jako pozostającej pod 
; opieką Biura Patronatu. Prócz centralnej mle- 
! czarni w Kwaczale, Apółka założyła filie 

śmietankowe w Rozkachowie i Jankowicach, 
Zarybianie stawów i sadzawek wło- 
ściańskich, gdzie się znajduje odpowiednia 
do tego celu woda, stanowi przedmiot gorli- 
| wych starań Tow, rybackiego. W powiecie 
' rudeckim delegat Tow., p. Małaczyński, wy- 
| szukał 9 sadzawek, które Tow. w kwietniu 
r. b. kosztem własnym (91 kor.) zarybiło 
narybkiem karpia. W maju r. b, Tow, za- 
kupiło na rachunek Wydziału krajowego 
6200) sztuk rocznego narybku karpia kró- 
Jewskiepo dla zarybienia stawów 14 włościan 
w 6 miejscowościach pow, wielickiego, nadto 
zaś dla jednego 2 włościna 600 sztuk je- 
dnorocznego naryhku pstrąga. 

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Mi- 
łocinie pod Rzeszowem We wrześnin b. r. 
nastąpi otwarcie pierwszego roku nanki 
w krajowej niższej szkole rolniczej w Miło- 
cinie pod Rzeszowem. Nowy zakłak krajowy, 
zawdzięczający awe powstanie aliamości Ku- 
ratoryi Fundacyi 6. p. Dra Jana Towarni- 
ckiego, ma za zadanie kształcić synów wło- 
ácian na dobrych gospodarzy wiejskich. 
Otwarcie szkoły w Miłocinie, wyposażonej 
we własne gospodarstwo w obszarze 120 


cześnie z owym listem nadeszła od 
władzy krajowej pozwolenie zbierania 
ofar na zbudowanie wieży nowej. 
Wszyscy też Najdostojniejsi Biskupi 
zalecili duchowieństwu podwładnemu, 
by wiernych do ofiar zachęcało. Pisma 
polskie otworzyły rubrykę ofiar, poda- 
jąc na całych szpaltach nazwiska ofia- 
rodawców, oddaj. > tym sposobem miej 
scu świętemu u:' 'gę niezmierną. Za 
to też od owego czasu aż dotąd od- 
prawia się w każdą sobotę wotywa u 
roczysta przed cudownym obrazem Bo- 
garodzicy na intencyę ofiarodawców i 
wszystkich, którzy w jakikolwiek spo- 
sób do odhudowy wieży się przy- 
Gzymli, 

Dzięki tej ofiarności powstała wie- 
ża wspaniałsza i trwalsza, bo z kamie- 
nia i z żelaza tylko, o czem czujemy 
się w obowiązku zawiadomić wszystkich, 
którzy żywo inieresowal. -.ę meszczę- 
ściem a zurazem ponowić raz jeszcze 
najgorętsze „Bóg zapłać“ nie tylko o- 


i Szanownej Redakcyi, 
która tak życznwie i chętnie ofiarowa- 
ła usługi swoje. Nadto podajamy do 
wiadomości, że fakt poświęcenia nowej 
wieży wyznaczony został na [5 sier- 
pnia b r. w dzień Wniebowzięcia Naj- 
świętszej Panny jako rocznicę pożaru, 
„Już Ojciec św. Pius X. uprzedził akt 
ten łaskami wielkiemi, ustanowił bo- 
| wiem święto I klasy z oktawą nod ty- 
tułem Najświętszej Panny Jasnogór- 
skiej na środę po 24 sierpnia każdego 
roku, w którym to dniu wedlug stałej 
tradycyi obraz cudowny był umiesz- 
czony na Jasnej (drze, a nadto udzie- 
Tit odpustu zupełnego wszystkim, któ- 
rzyby gdziekolwiek ięto to obcho- 
dziłi, spowiadając się i komunię św. 
przyjmując czy to w środę wzmianko- 
waną, czy też w niedzielę najbliższą. 
Oprócz tej łaski, Ojciec święty dekre- 
tem własnoręcznie napisanym udziela 
błogosławieństwa apostolskiego wszy- 
stkim, którzy datkami lub w jakikol- 


fiaradawcom 


ś 


|wiek sposób przyczynili się do odbu- 
dowania wieży, oraz udziela odpustu 
zupełnego tym, którzy przybędą na u- 
roczystość jej poświęcenia i będą się 
spowiadali i komunikowali, 

Udzielenie przez Ojca świętego łask 
|tak wielkich odnawia i podnosi cześć 
Najświętszej Panny, która szczególnie 
w obrazie Qzęstochowskim splotła się 
nie tylko z bistoryą narodu polskiego, 
ale z życiem nieziiczonego mnóstwa 
pojedynczych ludzi, Akt zaś poświęce- 
nia wieży, w któryjm spodziewany jest 
udział najszerszego ngółu, złączy się z 
podziękowaniem P. Bogu i Najświętszej 
Pannie, ['atranca Polskiej za wszystkie 
dobrodziejstwa a zarazem z prośbą o 
odwrócenie nieszczęść wszelkich od 
kraju naszego i sprowadzenie doh le- 
pszej. O. E. Rejman 

przeor jeneralny OQ. Paulinów. 


OBRONA LUDU 


dla | 


morgiw, ma również doniosłe znaczenie | 


rozwoju położonej w aąsiedztwie szkoły mle- 
czarskiej w Rzeszowie, obora szkolna bowiem 
ałużyć będzie zarazem jako środek naukowy 
dla uczniów szkoły mleczarskiej. 'Tntaj od- 
bywać się mają nadto kursy dojenia krów 
i kursy dozorców atajennych. Szkoła w Mi- 
łocinie. z trzyletnim kursem nauki, obliczona 
jest na 60 uczniów, W bieżącym roku przy- 
jętych zostanie tylko 30 uczniów, którzy 
znajdą pomieszczenie i ntrzymanie we wzo- 
rowo urządzonym internacie. Synowia wło- 
ścian przyjęci będą na koszt funduszu kra- 
jowego, t 2n, otrzymają bezpłatnie mieszkanie 
w internacie, wikt i odzież. Młodzieńcy. u- 
biegający się o przyjącie do szkoły rolniczej 
w Miłocinie, mają najpóżniej do 1 września | 
b, r. wnieść podanie bez stempla do Dyrekcyi | 
szkoły (Miłocin, p. Rzeszów) lub do Wy- 
działu krajowego we l.wowie i do podania 
dołączyć. metrykę na dowód ukończenia 15 
łat życia, ńwiadectwo ze szkoły ludowej i 
poświadczenie lekarza, iż kandydat jest zdro- 
wy i fizycznie dobrze rozwinięty. 

W Miłocinie powstanie w krótkim czasie 
druga szkoła dla gospodyń wiejskich, 

Ostrzeżenie dla emigrantów do Ame- 
rykl. Ajenci amerykańscy starają się pozy- 
skać w Austryi robotników budowlanych do 
Stanów Zjednoczonych, szczególnie do San 
Francisko. Robotnicy ci narażają się na nie 
bezpieczeństwo, że władze amerykańskie 
traktować ich będą jako robotników kontrak- | 
towych i nie pozwolą im wylądować, Nadto 
obecnie w Stanach Zjednoczonych niema wi- 
doków dla robotników budowlanych, korzy- 
stnych. Z tego powodu ministerstwo spraw 
wewnętrznych widziało sią spowodowanem 
ostrzedz przed tymi ajentami, 

Nawa marki pocztowe. Od kilku dni 
znajduje się w obrocie serya nowych marek 
anatryackich, — Zmiana, jaką w tych mar- 
kach wprowadzono, polega w tem, iż barwa 
cyfr, oznaczająca ceną marki, nie jest czarną, 
lecz odpowiada barwie całej marki. — Już 
przed rokiem wydano marki listowe po 1, 2, 
3,51 6 gr. w tego rodzaju wykonaniu. 
Mają one cyfry w barwie marki na białem 
tle, podczas gdy w markach po 35, 40, 50, 
60 i 72 gr, cyfry są białe na harwnem tle, 
W ton sposób zerwana wreszcie z zasadą 
druku w dwu barwach, której przez 22 lat 
Kciśle przestrzegano. Dotąd jednak drukowa- 
no marki po 10, 20, 25 i 30 gr. z czarno- 
mi cyframi na białem tle; obecnie i ta usu- 
nięto i nowe wydanie marek ma cyfry tej 
samej barwy, co cała marka. 

Napad zbrojny. Onegdaj w nocy — jak 
donoszą pisma warszawskie — banda opry- 
ezków wykonała na szosie opatowskiej zbroj- 
ny napad na lekarza naczelnego zakładów 
Ostrowieckich, p. Ignacego Dabrowskiego, 
Nagle zagrodziło mu drogę pięciu w rewol- 
wery uzbrojonych drabów, którzy zatrzymaw- 
azy konie, wydali znany w tych czasach 
okrzyk groźny: „Ręce do góry“, poczem | 
przystąpili do ścisłej rewizyi lekarza i wo- 
Źnicy. Rezultatem było zabranie portmonetki, 
zegarka złotego i srebrnej papierałnicy, war 
tości ogółem 120 rub, © jskimkolwięk opo- 
rze bezbronnych nawet mowy być nie mogło 
każdy bowiem bodaj najmniejszy ruch oporny 
groził śmiercią niechybną, Po obrabowanin, 
bandyci polecili woźnicy pod groźbą rewol- | 
werów, zawrócić z powrotem. Napaść zanic- 
pokoiła w wysokim etopniu nie tylko bawiące 
na wywczasach letnich w pobliskim Miłko- 
wie rodziny, lecz nawet i tych wszystkich, 
którym często wypada odbywać podróż do 
Opatowa i Sandomierza i powracać w porze 
nocnej. 


| piszą nam pod 


Pożar miasteczka. Z Czarnego Dunajca 
datą 21 b. m.: W sobotę 
powstał pożar, który obrócił w perzynę 60 
zabudowań mieszkalnych i gospodarskich. 
Przyczyną pożaru był piorun, który uderzył 
w szopę Dzięki energicznemu ratunkowi, 
zdałanu po północy ogień zlokalizować. Obe 
cnie pali się jeszcze skład mąki Kornguta. 
Z powodu gęstości zahudowań niebazpieczeń- 
stwo było bardzu grożne. Do ognia pospie- 
szyły wszystkie straże okoliczne, u nawet 
z Węgier, z Suchej hory i Piekulnika Straż 
nowotarska dotąd zajęta gaszeniem, Palą się 
jeszcze magazyny mąki Kornguta, Ogólna 
szkoda wynosi 225650 kor, z tego 1li QUO 
zaledwie koron ubezpieczonych. Niepokryta 
szkoda wynosi zatem 209.650 kor. 


I'rzy ratunku zasłużyła na uznanie straż 
nowoturska, która z rałem poświęceniem 
oddała się swej pracy, chociaż z drugiej 
strony przyznać należy, że miejscowa inteli- 
gencya z całem poświęceniem się niosła pu- 
moc. 

Celem 
komitet, 


Odnowienie kościółka w Wieliczce. Od 
p. Włodzimierza Tetmajera otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

Dzięki ofiarności obywatelstwa miasta 
Wieliczki dało się przeprowadzić odnowienie, 
poprawa, oraz pomalowanie starożytnego ko- 
Ściółka ów. Sebustyana w tem mieście. Fan- 
dnsze jednak były szczupłe i wielce tradnem 
byłoby przeprowadzenie tego zamiaru, gdyby 
nie ofiarność i chęć przyczynienia się wy- 
datnego do dzieła ze strony p. prof Józcia 
Mikulskiego, który, jako obywatel miasta, 


niesienia pomocy zawiązał się 


chętnie oświadczył gotowość wykonanią ro- | 


bót malarskich poniżej nawet ceny kosztów, 
a jeden z ołtarzy odnowił i odzłocił zupeł- 
nie bezinteresownie. 


Ponieważ bez tej szlachetnej ofiary tru- 
dnoby mi było, a nawet niepodobna prze- 
prowadzić polichromii kościoła, tak, jak zo- 
stała wykonaną, ponieważ dalej miałem przez 
cały ciąg roboty tak umiejętną pomoc do- 
świadczonego dekoratora, przeto poczuwam 
się do miłego obowiązku wyrażenia p, Józe- 
fowi Mikulskiemu najszczerszego podzięka- 
wania, oraz oddania należnego uznanią dla 
Jego umiejętności i prawości, tudzież stwier- 
dzenia, że radbym przy jakiejkolwiek tego 
rodzaju robocie mieć taki tylko, jak z p. 
Mikulskim, stosunek przy pracy. 


Włodzimierz Tetmajer. 


Nowe mundury w wojsku. Wźród żoł- | 


nierzy załogi krakowskiej coraz więcej wi- 
dać nowych mundurów, wprowadzanych na 
razie na próbę. Mianowicie w każdym pułkn, 
otrzymał jeden pluton (20 ludzi) nowe wni- 
formy kolaru ziemi, z lękkim odcieniem zie- 
lonym, z aukna grubszego, niż dotychczasowe. 
Jak doświadczenie pouczyło, żołnierz w ta- 
kim umifurmie na pewnej odległości jest na 
terenie wcale niewidoczny oczom nieprzyja- 
ciela -—- podęzas gdy w uniformie niebieskim 
lub zielonym, był duskonałym celem ognia 
przeciwnika. 

Zbiegła od swego męża. P. Haja, ku- 
piec w Dobczycach, doniósł krakowskiej po- 
licyi, że onegdaj zbiegła ad niego jego wla- 
sma żona Julia Haja, zabrawszy z domu 60 
karon i trochę bielizny. Ponieważ J, II. ku- 
piła jeszcze przed swą ucieczką książkę słu- 
żbową oł Wiktoryi Nasembod, jist więc po- 
dejrzenie, że pod tem nazwiskiem udała się 
da służby, 


Ostatnie uuiadomośeci. 


We wtorek odbył się w Krakowie po- 
grzeb posła do Rady Państwa, Jana Rot- 
tera. Poseł Jan Rotter umarł niemal nagłe 
na zapalenie płuc, Był to jeden z najdziel- 
niejszych posłów polskich demokratycznych, 
prawy patryota, wielki miłośnik ludu, nieu- 
straszony obrońca pokrzywdzonych, Ś. p. 
Rotter był serdecznym przyjacielem dra Da- 
nielaka. Razem walczyli o zdobycie równych 
praw dla ludu i w chwili, kiedy powszechne 
prawo wyborcze na lepsze weszło tory, nie- 
ubłagana śmierć porwała Rottera z pośród 
żyjących. Kraków stracił najlepszega oby- 
watela, kraj dzielnego posła, a Polska naj- 
lepszego syna swego. — Cześć Jego zacnej 
pamięci. 


2 Rosyi przychodzą wiadumości o przy- 
gotowaniach do wybuchu wiejkiej rewolucyi, 
Nadto Roeyi grozi bankructwa finansowe, 

Na wiadomość o rozwiązaniu Dumy, spa- 
dły wszystkie papiery rosyjskie na wszyst- 
kich giełdach świata o kilka i kilkanaście 
procent. Papierów rosyjskich pieniążnych nikt 
nie chce kupować. Ruble także spadły, Obe- 
cnie niktby Rosyi nie pożyczył ani złama- 
nego grosza, Upadek caratu rozpoczyna się 


| od baukructwa, 


Odpowiedzi Redakcyi. 


W Ks. Szt. Dodatek nowy zaczniemy 
wydawać i dodawać dopiero w jósieni, Do- 
datek dawniejszy nie mogliśmy dawać dłużej 
jak tylko od listopada do końca czerwca, 
tj. przez 8 miesięcy, a to z tego powodu, iż 
mielismy nieustannie wielkie przykrości i 
przeszkody ze strony cłowych władz pań- 
skich. Dodatek bowiem drukawał się w Po- 
znaniu i stamtąd trzeba było co tygodnia 
przewozić i ogromno sumy opłacać, 

Nowy dodatek zaczniemy dodawać — jak 
powiedzieliśmy wyżej — dopiero w j i. 

P. Wojnarski. To, co Pan nam napisał, 
to niech Pan napisze drugi raz i podli e, k. 
Starostwu. 

P. Wojciech Brożek. O napadzie na 
Pana była wiadomość w „Obronie ludu“ 
w poprzednim numerze. Numer może Pan 
dostać w naszej Administracyi. 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacierunie, od lat 5 
ogromnie rozpowszechniene, przez wielu lokai 
rzy ordynowane i przez znakoinitośoi uznane 


Linimentum Gaultheriae comnasitum 
z prawnie zarejsstrowaną marką ochronną 


„NERWOL* 


chemika dra duliusza Franzoss w Tarnopolu. 


Cena flakonu 80 h. 10 (akonów A K, nio li- 
czące opakowania i franou, — Tysiące listów 
dziękczynnych da przeglądnięcia. Dwa razy 
dziennie wysyłka poaziowa, — Do nabycia w 
każdej większej aptece, względnie w uptoca 
chomika Dra Juliusza Framzoes w Tarnapalu. 


W Makowie. do nabycia w aptece Ludwika Franoza. 


DRUKARNIA W. POTORALSKIEGO 


PONGORZE-KRAKOW 
utrzymuje zawsze na składzie i poleca: 


I'OTT T potrzebne dla urzędów gmin- | 
1 IRU K A nych wyborcze, parafialne, 


-~ - - sąkolne, oraz do ewldencyi | aględzin bydła 
Cennik na żądanie bezpłatnie. 


PARNER 


Świece kościelne Apollo 
we wszystkich wielkościach 
poleca po cenach fabrycznych 
HANDEL 


Je Piekły w Podgórzu. 


Tylko 3 złr. kosztuje 


paczka 5 kilowa pięknie sortowanych 
mydeł pachnących toaletowych (50 do 
60 sztuk). Mydła fijołkowe, różane, 
heljotrop, niezapominajka, i t. d. 
Wysyła za pobraniem pocztowem 
Manhattan Unternehmung 
Budapeszt, VIII, Bezeredygasse 3. 


Słonina biała 
gruba 100 kilo 68 złr. 
średnia 100 kila 66 złr. 
Smalec wieprzowy 100 kilo 75 złr. 
Sadło polskie 100 kilo 76 złr. 
W mniejszej ilości o 2 at. drożej na kilu. 
Kawa palona Santos Melange 1 kilo 
1 złr, 40 ct. 
Kawa palona Ceylon Melange Karlsbad 
1 kilo 1 złr. 60 ct. 


—= poleca dla Kółek ralniczych = 


Handel Jakóba Pikly w Podgórzu. 


Przeprawa pasażerów tylka 
części świata z Antwer| 


Waima dla rolników! 


Wydawca : Red. odp.: Dr. Michat Dantelat. 


Najstarszy i największy 
dom eksportowy całej mo- 
narchii austr. węg. 

E Pam mn 
KRAKÓW, vul. Zielona 3. 


wysyła zegarki na minutę uregulowane 


Nikl. Anker Remont 
„Mikado* w noe 
przy odbiorze 6 sztuk tylko i 
| Nikl. Anker Rem. z portrotem ce- 

farze, Mickiewicza, Końciuszki i go- 

dłem polskiem lub pięknym krajo- 

brazem 
Srebrne Anker Rem. Syst. Roskopt 
Te same z 3 ma srebr. kopertami 
Budziki „Togo“ w nocy jasno świed. 
zegar „Port Artur" stojący 
szafce kę > 
cienny „Rosevelt* pięknie 
fbiony z ciężarkiem : 
Zegar ścienny z bioiem z 2-ma cięzar. + £ 
Zegar pendul, z biciem pięknie rzeźb. œ 4 
Tara lichtarzy z bińskiego »robra 82 

am. wysokie pięknie grawicowane + $ 
Liohtarz z chińskiego srehru z przy- 
rządem do zapalania sztuka „1% 
Harmoniki pięknego i trwałegu wyro- 

bu po 1.70, 270 i « 480 
Za towar który się nie spodoba zwracam 

- pieniądze. — 


Syst. Roskopf 
sno świecące złe. 1.65 


1 
1.50 


a... 


Na żadanie wysyłam wielki cennik zegarów, 
wyrobów jubilerskich, towarów z ohińskiego 
srebra, instrumentów muzycznych darmo 
i opłatnie 


dzę bandel od 33 


Lwów, Hotel Żarża. Józef Iwanicki, 


TAK ZACHWALANE 


haftu przez agentów Towarz. pruskiego, są starego 
mu, wyszłego z użycia, które co do wykończenia, jakości, 
jak również najlepszych ulepszeń, nie wytrzymują konku- 
rencyi z maszynąmi, które trzymam na akładzie, 


Po tym wyłącznie 
znakiem SINGERA 
| znajdują maszyny 
| się sklepy d 
| w których kali. 
się sprzedaje 


Singer Komp. 


rnaszyndoszycia 
Kraków, ui. Szpitalna I. 40, 


FILI 
Kraków, Kaźmierz, Wolnica N.-Sącz, Jagiellońska 
Chrzanów, Mickiewicza, Sanok, Jagiellońska. 
Tarnów, Wałowa 18, Rzeazow, 3-Maja 5. 
Jaroslaw Krakowska B0, Tarnobrzeg Rynek 
Łańcut Rynek. 


Ostrzegamy P, T. Odbiorców przed maszynami, które 
dostarczają inni kupcy pod nazwą »oryginalne Sin 


| perae. Ponieważ naszych maszyn do szyca nie nd- 


dajemy nigdy żadnym kupcom do sprzedaży, przeto 
dostarczane nich maszyny pod nazwą „ory- 
ginalne Singera" — są w najlepazym wypadku siare- 
używane, 2 trzeciej ręki nabyle i odnawiane, za które 
my ani odpowiedzialności nie przyjmujemy, ani też 
do takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 


Moje tanie ceny zegarków wzbudzają sensaoyę. 


1 niklowy zegarek kieszonkowy 
z marką systemu Roskopf, patene 
m 


Ign. Cypres 
Kraków, ul. Floryańska |. 49, 
Bogato iliustrowane cenniki polskie na życzenie dar- 
mo i opłatnie, === Poszukuję zastępców 


Singera maszy- 
my do yna i 
syste- 


Prowa- 
lat bez pomocy natrętnych agentów. 


Ostrzegam przed agentani, którzy za swoje pośrednictwo 
otrzymują 20—30 pro. prowizyi, kupujący zaś lichą i drogo 
zapłaconą maszynę pod nazwą „Oryginalna“. 


Pierwszy i największy w kraju 


Skład maszyn do szycia, 


który nie posługuje się 
«centa. 


mechanik | specyalista Proszę żądać cenników 


Podróż z Antwerpii do Ameryki i Kanady jest o 260 mil krótsza niż z innych portów. 


P. CANO 


Antwerpia (Belgien), 
Lange Herenthalsche Street 23. 
rwszo kłasawymi szybkimi okrętami pocztowymi. da wszystkich 
prosta linią bez przesiadania się podczas jazdy marakiaj 
Odjazd do Nowego Yorku i innych miejscowości północnej Ameryki każdej soboty. 
Odjazd do Kanady dwa do trzech razy miesięcznie. 


Statki dla pasażerów są zaopatrzone w najnowsze przyrządy. — Lekarz, apteka znajdują się na 
każdym statku. — Opieka, jakoteż lekarstwa dła chorych pazażerów są bezpłatnie, — Wikt podczas 
jazdy morskiej wyśmienity. — Usługa rzetelna, 


Każdy mężczyzna z ukończonym 18-tym rokiem życia otrzymuje od rządu 
kanadyjskiego 113 morgów dobrej, urodzajnej ziemi darmo na własność. 


Drukarnia W. Poluralskiego w WIERA 


